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T E L E G R A M Y
P r z y w r ó c e n ie  k o m u n ik a c ji  

n ię d z y  Ś lą sk ie m  a G a lc ją .
OŚWIĘCIM. Wczoraj popołudniu prrj 

b?ł z Górnego Ś ląska pierwszy pociąg 
Osobowy do Oświęcimia, obsadjouy przez 
tołniarzy prasai h. Wiecsoretn o d sz e d ł z 
powrotem z podróżnymi cywilnymi.,

Od dnia dzisiejszego będą kursowały 
dwa pociągi osobowe między Górnym 
Śląskiem a Oświęeimem.

\Tapad na przedstawiciela  
rządu polskiego.

(Teł. własny. „Kur jera Częstoch."
KATOWICE, 11.12 „Ob. Kurier“ po- 

daje za , Dn. tfer).“ wiadomość, źe na 
przedstawiciela Polak. lo w . C'er. Krzyża 
) Komisarza rząciu polskiego dla wymia­
ny jeńców w Niemczech p. Mieczysława 
Krzyżackie wicza, wracającego z obozu 
jeńców pod (Siołem do miasts, napsdl 
niemiecki Żołnierz i uderzył w głowę o- 
1 az znieważył. Daty zajścia pismo nie po 
d a j e ,  s t w i e r d z a  tylko, że rząd stano dla 
spra'w zagranicznych wyraził rządowi u 
frolstienm ubolewaHie z powodu zajścia 
! v.ń'- ‘iadousił o w/drożenie śledztwa przez 
•iiiaisterjum wojny.

W y r o k  w  e p r a w i e  o  z a b ó j a i w o  
k s .  P r u s k i e g o .

WŁOCŁAWEK. Wczoraj sąd wydał wy
rok w sprawie o rozstrzelanie ks. Pru­
skiego.

Denuacjaut Szwarcenzer skazany zo- 
sial nu dożywotnie więzienie, elisproku- 
ra»„ r Szwedziński .został uniewinniony.

Minister Ś liw iński 
premjerera.

(Tel. wi. Kur. Częst.“>

W A R S Z A W A , 11.12 Wczoraj w ko­
laski sejmowy li mowiono, iż minister a- 
jirowizacji Sowiński, który jsko dzigłacz 
polityczny i społeczny posiada duże wply 
wy i w pewnych pozostaje stosunkach 
z "lewicowymi odłamami może aię wysu- 
»ąć w pewnych kombinacjach gabineto­
wych na stanowisko odpowiedzialne po 
rozbiciu rekowaó o gabinet p. Paderew- 
akiego.

P o w s ta n ie  p r z e c iw  2eniki-
now i.

WIEDEŃ. Z Bukaresztu donoszą, źe 
nadziały powstańców w gub. Stawropol- 
skiej i ne obszarze Kubania ppłąiayły się 
ze sobą i maszerują na Rostów. Wobec 
tego wszystkie urzędy Dennina spakowa- 
łv się i są gotowe do odjazdu Sztab ar- 
■ ji Denikina przeniósł się na okręty prze 
bywające v? porcje,

Wfliawadztwo łódzkie z siedzibą 
w Piotrkowie.

ŁÓDŹ 11.12—i„Ro*wój* donosi: Roze­
szła się witść, ze jakoby wojewoda łódź 
ki miał zamieszkiwać w Piolrkpwie, a to 
dla tej przyczyny. ,ż w Łodzi brak odP° 
wiednich na biuro lokali.

Na wieść ttj g iełia  łódzka laproteato 
wała wysyłając w niedłialę do miui*ter 
siwa obszerną depeszę. I *° nas bardzo 
lbawtło. Bo esyź mote bjć rządł
naiwny, aby podobno uchwały mógł 
przedsiębrać, wzoruiąe się na rządzie ro 
syjskim, uciekającym się nieraz do podop 
nych prakiyk.

Łód£, która jest największem po War 
szawie miastem i centrum fabryczuem, 
potrzebują j*ż nie tylko dla eelów ekouo

micznych, ale politycznych polskiego 
przedstawicielstwa i to pod żadnym po­
zorem i dla tak drobiazgowych przyczyn 
nie może być z niej usunięte, ani do Zgie 

ani do Aleksandrowa, ani do Brze-zza,
zin, ani nawet do Piotrkowa.

„ S p a c e r  a n ty se m itó w 11.
WIEDEŃ—Odbył się tu znowu „spa­

cer antysemitów1*. Poza drobneni star­
ciami ,.spacer“ odbył się spokojnie.

O morderstwo Tiszy.
(Telegram własny „Kurjera Częstooh.* )

WIEDEŃ — Z Budapesztu doneszą: 
Wielkie zajęcie wzbudza tu śledztwo w 
sprawie zamordowania hr. Tiszy. W o 
pinji publicznej ujawnia się zapatrywanie 
ze obecnie rząd węgierski wywiera pe 
wien nacisk na sposob prowadzenia śledź 
twa, zwłaszcza podejrzewają o to b. wice 
ministra Fridricha, co do którego podpor. 
Hłittner zeznał bardzo obciążająco. Sę 
dzia śledczy, przed bfórym złożone było 
to zeznanie, nagle zachorował.

Nfjwyższą sensacją jest wiadomość 
że sędzia śledczy Kovacs, Łtóry prowa

dził dotychczas śledztwo, popełnił samo 
bójstwo, rzuciwszy się z 3 piętra budyń 
ku sądowego na ulicę. Śmierć [nastąpiła 
natychmiast.

M urm ańczycy w W arszaw ie.
WARSZAWA — Warszawa gości od 

wczoraj w swyeh marach żołnierzy tuła 
czy z Murmanu, którzy zdała od ojczyzny 
trawieni tęsknotą, wytrwali na trudnym 
posterunku i potrafili tam na obczyźnie 
podtrzymać sławę i honor armji pol­
skiej.

Wczoraj przybył pierwszy bataljon 
piechoty z Murmanu w liczbie 300 ludzi, 
pod dowództwem podpułkownika Eoskow
sk ie g o .

Na dworcu wiedeńskim powitał z roz 
kazu ministra wojny powracających do 
ojczyzny żołnierzy pułkownik Jasiński i 
komendant miasta pułkownik Zawadzki. 
Stan żołnierzy nie pozostawia nic do ży­
czenia.

W uniformach „hallerowskieh" -pre­
zentują się doskonale, a wielka ilość od 
znaczeń angielskich i francuskich na pier 
siach żołnierzy świadczy najlepiej o ich 
duchu i bitności.

Ostateczna ustąpienie
Paderew skiego.

WARSZAWA—We środę w południe Ignacy Pade­
rewski wystosował do Naczelnika Państwa"list, zawia­
damiający, /e  zrzeka się misji tworzenia gabinetu.

Naczelnik Państwa zrzeczenie to przyjąFdo wiado­
mości. O godz. 6-e.j popol- odbyło się posiedzenie prze- 
wodniezących klnbdw.

O zabezpieczenie lobu polskiego na G. Śląsku.
O strzeżen ie  R ady N a ro d o w ej Ks. C ie sz y ń sk ieg o .

Telegram własny „Kurjera Częstoch."

CIESZYN — powodu ustawicznych że jeżeli rząd poiski oj* rzud natych- 
g w a ł t ó w  czeskich, w s z c z e g ó l n o śc i  z a ś  miast na szalę całego autorytetu państwa 
z powodu dokonanego ostatnio napadu polskiego dla zabezpieczenia ludności 
na prof sorów p o lsk iego  gimnazjum real polskiej, to na rząd polski spadnie odpo 
nego w.Orłowej, plenarne posiedzenie wiedzialsość za wynikłe stąd konsekwen

gdy ludność sterroryzownna samo­
rzutnie przystąpi do obrony swego ży­
cia.

Niechaj przykład Śląska Górnego bę 
dzie dla rządu polskiego ostatnią prze­
strogą.

Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
powzięło następującą rezolucję:

Wobec ostatnich aktów terroru cze­
skiego, stosowauych względem ludności 
polskiej ssą Hnją deraarkaeyjną. R»da Na 
rafiowa przestrzega rząd w Warszawie,

Listy z  Zachodui
P«id z  atak iem  p r z e s i le n ia .

Korespondencja w ł.„ K u rjera  Częstoch."

PARYŻ, w grudniu.
Listem z dn. 28 listopada p. Clemen­

ceau, prezes Rady Naczelnej, zawiadomił 
naszą Delegację, ż e :

1. Dalszy ciąg rokowań polsko-nlemiec 
kich będzie miał miejsce w* P.iryżu,

2. Również w Paryżu toczyć się będą 
układy pomiędzy Polską a Wolnam Mia­
stem Gdańskiem, z udziałem 1 pad kie­
runkiem przedstawicieli mocarstw sprzy- 
mierKonych.

3. Przed rozpoczęciem tych układów  
będą przeprowadzone w Gdańsku, pod 
kierunkiem przedstawiciela tych mo­
carstw, studja techniczne z udzsałem de­

legatów Polski i Gdańska. W okresie
maximum dwóch miesięcy po ostatecz­
nym zatwierdzeniu traktatu Wersalskie­
go studja te m ają być zakończone, a wy­
niki 'ch posłużą za punkt wyjścia do ro­
kowań paryskich.

Oto, w,możliwie dokładnem streszcze­
niu, postanowienie Rady Naczelnej, czy­
ni ono zadość naszym życzeniom, wia­
domo bowiem, że w- kołach angielskich 
istniał projekt przeniesienia do G dań­
ski; punktu ciężkości tych rokowań. O- 
statecznie tedy sir Reginald Tower w o- 
toczeniu ekspertów, których nazwiska n*e 
są jeszcze wiadome, uda się dp Gdańska

w celu studjów technicznych na prze­
ciąg dwóch miesięcy.

Ćo kto wznowienia układów polsko- 
niemieckich, tak niefortunnie rorzpoczę- 
tych w Berlinie, to w kołach zbliżonych’ 
do Delegacji polskiej panuje przekona­
nie, że Niemcom nie uda się zmienić li­
tery traktatu, o ile my sami nie przyczy­
nimy się do  tego zbytnią ustępliwością, 
jak to  już miało miejsce. Epizod Berliń­
ski zachęcił podobno burmistrza gdań­
skiego Sas ma i ministra Rzeszy Muelle- 
ra. do wysunięcia projektu szerokich kom; 
promisów w sprawie Gdańska, naszą jest 
rzeczą odeprzeć te zakusy z całą bez­
względnością.

Szczęściem dla nas, kompromis berliń­
ski rozchwiał się, z wyjątkiem klauzuli 
dotyczącej wymiany ziemniaków i wę­
gli, a  więc doraźnie potrzebnej.

Niemniej wrażenie ujemne w kołach 
politycznych francuskich trwa do tąd ; zła 
godniało ono na wieść, że p. Skrzyński 
nie wróci już na dawne stanowisko; wo- 
góle przesilenie warszawskie śledzone jest 
w Paryżu z wytężoną uwagą, o jakiej da­
je pojęcie artykuł, ogłoszony dn. 29 li­
stopada w poważnym dzienniku wojsko­
wym „La France Miłłtaire" pod jaskra­
wym nagłówkiem; „Tendances suspec- 
tes chez queiques Polonais".

Uważam za konieczne podać artykuł 
ten w streszczeniu do wiadomości nasze­
go  ogółu, po pierwsze dlatego, że wy­
stąpienie takiego organu, jak „France Mi- 
litaire" należy traktować poważnie, a  po 
drugie, ponieważ figuruje tam podpis 
senatora Lucjana Cernet'a, członka ko­
misji do Spraw Zagranicznych.

Senator Cornet nie po raz pierwszy jest 
narzędziem propagandy rosyjskiej, me 
po raz pierwszy również wysuwa ona 
przeciwko nam cienie dawnego „aktywi- 
zmu“ słaniające się jeszcze zwłaszcza, 
po korytarzach gmachu Ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie.

„Nie wttadojmo*— pasze senator Cor­
net — czy gabinet P. Paderewskiego prze 
żyje obecny kryzys; w każdym razie do­
brze uczyni dyplomacja Aljantów, me 
spuszczając z oka pewnej osobistości, 
której nie chcemy jeszcze traktować, ja­
ko wroga, ale która zasługuje na czujną 
z naszej struny uwagę. Chodzi o p. 
Skrzyńskiego, który piastuje, czy też pia­
stował godność wice-ministra spraw za­
granicznych. Ten ruchliwy człowiek, b. 
austrjacki radca stanu, me może jakoś 
odzwyczaić się od myślenia po niemiec­
ku. W polityce wewnętrznej dąży on do 
stworzenia w Sejmie większości, złożo­
nej z grup zachowujących wrogi stosu­
nek do aljantów. W tym celu rokuje p. 
Skizyński z grupą ludowców skrajnych 
Thugutta i z grupą bardziej umiarkowa­
ną W itosa. Dwie te grupy zlały się zre­
sztą dn. 14 października, z grupą Sta- 
pińskiego, osławionego wielu skandala­
mi... Powołując się następnie na głosy 
prasy polskiej, autor cytuje szereg bu­
dujących zdumienie nominacji na p o s łó w  
zagranicznych: „Dziwnym trafem pi­
sze — ów minister polski obarcza ta jem- 
niczani jakiemiś misjami poufnemu łu­
dzi, którzy podczas wojny występowali 
jawnie jako nasi nieprzyjaciele. Posłu­
guje się tedy p. Augustem Zaleskim, któ­
rego działalność w Londynie djbbrze pa­
miętamy; sprawy wschodnie ^ w ie rz ą  
niejakiemu Zaabickjemu, który występo­
wał podczas wojny w Helsiirigforsie, ja­
ko człowiek zaufania p. Lednickiego i 
który głosił \vszem, żę istotnymi wroga­
mi Polski nie są Niemcy, lecz aljunci. 
Zaś na czele misji polskiej w- Rosji po­
łudniowej stawia P- Skrzyński niejakie­
go Franciszka Skąpskiego, który redago­
wał w  Rosj: dziennik wyraźnie filouie- 
miecki.

„Dziwne to, zaiste, że polski minister 
spraw zagranicznych obdarza swem zau-
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Z powodu kolosalnie wysokiej
Krzesło parterowe . . 1—3 rzędu mk. 3.50 

1 . 4 - 9  „ . ,. 4.00

dzierżawy obrazu, ceny m iejsc na ten o b
Krzesło parterowe . 10—18 rzędu mk. 4.50 
Miejsce w loży parterowej „ 5.00 

„ balkonowej „ 6 .0 O

caz unormowano jak następuje:
G a l e r i a ........................................................... mk. 2.59

Do niedzieli (włącznie)
W SZYSTKIE KRZESŁA NUM EROW ANE.

Bilety u lgow e, i Wolnego v*ejścin (prócz urzędowych i prasow ych ; na ten  obraz ważne od poniedziałku.
Uwaga: Od poniedziałku m iejsca ni«nuniera«ane po cenach: M iejsca w  lo ta ch  po  6 1 5  m k  K r z e s ło  4  mk

fianiem wyłącznie takie osoby, które dały 
się poznać, jako nieprzyjaciele aljan tów ;.

„Dziwne to, tern bardziej,' że Polska w 
olbrzymiej większości swej sprzyja de­
mokracjom Zachodu, a zwłaszcza Fran­
cji; w pewnych tylko kołach pokutują je­
szcze rzewne sympatie ku państwom cen 
tralnym “ . 9

„Byłoby nader pożądane.n — kończy 
senator Cornet — ażeby jenerał Piłsud­
ski, a zwłaszcza p. Paderewski — o ile 
zostanie nadal na czele rządu — pow­
ściągnęli nieco te zakusy przynajmniej w 
ministerstwie spraw zagranicznych44*

Leon Brunn*

-<oj-

80 dzień niesie,
P ani R a d ek  i p a n i T ro ck a .

Rosyjski korespondent dziennika „D.s* 
ily News44, który zresztąjest z przekona­
nia bolszewikiem, podaje między innemi

informacje, że w pałacu wielkoksiążęcym 
na Kremla w Moskwie pewnego dnia 
wojna... kokosze, gdyż obie panujące da­
my: pani Radek i pani Trocka poczuły 
de siebie niechęć.

Komeraże pałacowe oba zwierzchnich 
dam bolszewickich zakończyły się usuoię 
ciem niżsiej pozycją pani R d e k  do jea- 
nej z will w mieście. Komisarjaekie jej­
mości tylko z największem poświęceniem 
iokują się w wieikopanskich salonach 
dla symbolizowania w tea sposób zwyeię 
st.wa idei proletariackiej.

V NOTY KOALICJI DO NIEMIEC-
PARYŻ. Dwie ro ty  • wystosowane do 

Niemiec ogłoszono wczoraj wieczorem. 
Pierwsza podtrzymuje odpowiedzialność 
rządu niemieckiego za zwłokę w ratyfi­
kacji traktatu z Niemcami, odrzucaw szei 
kie propozycje modyfikowaniu klauzul, 
CO' do wydania winnych, a  w_sprawie jen 
ców wojennych zbija wszelkie argum en­
ty niemieckie i żąda bezzwłocznego pod­
pisania pnotokułu 1 złożenia dokumen­

tów ratyfikacyjnych pod groźbą odwoła­
nia zawieszenia broni.

W  drugiej nooie, odnoszącej się djo ni­
szczenia floity niemieckiej pod Scapa 
Flow oświadcza rada najwyższa, że rząd 
niemiecki nie potrafił oczyścić się z za­
rzutów i ponosi za akt ten wszelką od­
powiedzialność i grozi tern i samem i re­
presjami jak w nocie pierwszej.

Z 5*. Śląska.
Co słyehać w Katowicach 

i okolicy .
Z Katowic odchodzi dziennie około 40 

pociągów osobowych, ruch towarowy aa 
kohjacb rówuież panuje nader Ożywiony. 
Ze Stowarzyszeń polskich wydatną akcję 
w ki ronku zawodowej oświaty prowadzi 
Związek robotników śląskich w Opol­
skim.

Do miast i wiosek okręgu przemysło­
wego uapjywają liczne partje uchodźców, 
korzystając z ogłoszonej amnestji.1

Powracający uchodźcy znajdują si3 
przeważnie w krytyeznera położenia ma‘ 
terjalnem, bowiem uie mogą znaleźć pra* 
cy zarobkowej. Niemieccy przemysłowej 
1 właściciele kopalń nie chcą przyjmować 
do pracy byłych powstańców, pragną® 
ich zmusić do emigracji, ażeby pod cza* 
ph-biseytu pozbyć się niepożąiaaego dl# 
niemczyzny żywiołu.

Kolosalna ilość wzrastających ciągi® 
kradzieży i rabuatów, popełniany eh * 
urzędach, bankach, na pocztach i w 4 <j' 
mach prywatnych sięgających sum bajflć 
skich jest tu plagą codzienną. Baadyc1 
przebierają się za urzędników policji k r f  
minalnej. Drozyraa wzrasta a brak pro­
duktów daję się mocno odczuwać mimt; 
dobrej na razie organizazji. Lichwa 1 ap« 
kulaoj*. rośnie, wskutek czego utworzeń# 
na wzór naszych urzędów 1 tu UrząŚ 
waiki z handlem łańcuszkowym. W o»«' 
licach Katowic panuje tyfus 1 ospa Ruck 
tramwajów ograniczono.

Wiele żydków co dzień przybywa 
z Zagłębia legalnie za przepustta ei i ni®

Mąż dwóch żon.
49) P O W I E Ś Ć .

przez K. M.
PSZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(Dalszy ciąg).

’ W. kilka m inut później Paweł wszedł 
do  salonu. Blanka, która właśnie czytała 
książkę, usłyszawszy otwierające się 
drzwi, odwróciła snę. Na twarzy' jej odę 
malował się gniew.

— Pan, panie hrabio tutaj! u mnie! 
Pom im o m ojego zakazu. Kto panu po­
zwolił wejść!

— Blanko — szepnął hrabia — przyj­
mij pożegnanie nieszczęśliwego.

— Rzeczywiście jesteś pan blady 1 wy­
dajesz się cierpnącym — rzekła Lizely 
głosem , bardzo łagodnym. — Go panu?

— Umieram, kochając... zabijany przez 
panią- ,

— Nie umieracie z miłości..
— Mam przeciesz dowody...
1 przy tych słowach Paweł padł na 

kolana, zaczął zaklinać, błagać, płakać... 
ąnówił tysiące rzeczy, tysiące wyrazów, 
jak m u dyktow ała miłość.

Panna Lizely zdaw ała się być wzruszo­
ną.

— Przestań pan — szepnęła wycią­

gając d o  hrabiego rękę, którą dotknął li­
stami rozpalonemi, zgorączkowanemt.

— la k  głęboka boleść — dodała Blan 
ka — mnie porusza, tak okropne cierpie­
nie, obudzą we mnie współczucie. Litu­
ję się nad panem. W prawdzie me sądzę 
abym pana kochała, ale jednak nie chcę 
abyś pan um arł.

— Ach! ----- odfezwał się Paweł. Moje 
życie w twoich rękach. Bądź moją jak 
dawniej a  będę uratowany. __

— Czekaj przerwała Blanka 1 po­
słuchaj mię... znam siebie i niemogę 
przyrzekać tego czego czego nie mogę 
dotrzym ać. Nie jestem aniołem, ale zwy­
czajną kobietą. Niepodobna cni zapom­
nieć o; obeldze. Niepodobieństwo! Prze­
baczyć? Niigdy! Ale można starać się u- 
nikać wspomnień o czemś podobnem-

— Tak — rzekł Paweł — mów mów 
prędko!

— H rabina wypędziła mą ze swego 
dom u... potrzeba zatem aby w twoim 
domu ta  sam a hrabina prosiła mnie o 
przebaczenie.

— Zażiądać czegoś podobnego od Mał 
gorzaty... wyjąkał hrabia.

— Ta d a  parna należy'. Czy liż nie, je­
steś panem w własnym domu.

— A jak odimówi?
— Jak odmówi wszystko skończone 

— odpowiedziała z szyderską ironią — 
powiedziałam ci ostatnie słowo. Mąż m o­
jej nieprzyjaciół ki, jest moim nieprzyai- 
ctelem. Czyłiż nie m a środków upoko­
rzenia krnąbrnych dziecł?

rzekł

ega wieczora za-o .

— M ałgorzata posłucha mię 
Paweł.

— Kiedy?
— Dziś.
— Bardzo dobrze 

melduje się Blanka Lizely, w  mieszkaniu 
hrabiny de Nainoey.

Paweł jadł obiad z żoną... obiad, był­
by bardzo smutny, gdyby lokaje nie prze 
rywali monoton-ności. H rabia jadł bardzo 
mało, natomiast wypił około butelki ru­
mu. Służba szeptała między sobą, że 
pan chce się odurzyć- Obiad się skoń­
czył, Małgorzata powróciła do salonu
i zajęła się haftem myśląc że pozosta­
nie jak zawsze samą. Jakże się zdziwiła 
gdy ujrzała wchodzącego :nęża. Hrabia 
spojrzał na zegar. Była godzina w pół 
do  ósmej. O parł się o kominek 1 pozo­
stał nieruchomy- Nagle podniósł głowę
ii utkwił wzrok w Małgorzatę. Widocz­
nie chciał mówić do niej ale przestrach 
sparaliżował m u język. Odwrócił się 1 
po1 raz drugi spojrzał na zegar. Czas mi­
jał szybko. W skazówka zbliżyła się do 
godziny 8-ej- Paweł zdawał się być m o­
cno w zruszonym . Zaczął chodzić wielkie­
mu krokami 1 zwolna chustką ocierał czo 
ło  zlane potem. M ałgorzata z głową opu 
szezoną pracowała ciągle, czując jakiś 
mimowolny przestrach. Kiedy Paweł za­
czął chodzić po pokoju i następnie , na­
gie zatrzymał się, zapytywała sama sie­
bie czy jej m ąż nie dostał przy padkiem 
pomięśzania zmysłów. U derzyli godzina 
ósma- Pan de Nancey zadrżał mimowoU.

Drzwi salonu otworzyły się. Lokaj za-j
m eldow ał:

— Pani Lizely.
Blanka weszła.
Słysząc wspomniane nazwisko 1 wi­

dząc wchodzącą tę, której nie miała ni­
gdy ujrzeć, M ałgorzata powstała tak 
szybko, że przewróciła stoiaik. Potem bla­
da, przerażona, wyciągnąwszy rękę za­
wołała :

— Ta kobieta tutaj? Czego ona chce 
odemnie?

— Zdaje się panie hrabio, że hrabina 
wcale nie spodziewała się mojej wizyty- 
Pan nic nie mówiłeś? Więc takim sposo­
bem dobrowolnie przygotowałeś pan dla 
mnie przyjęcie obelżywe. Żegnam!

— Pozostań na imię nieba! — szep­
nął Paweł, proszę cię o  jeden kwadrans 
tylko.

H rabina odezwała się.
— Jeżeli ta  kobieta zostanie tutaj ja 

wyjdę.
1 skierowała się ku drzwiom. Hrabia* 

jednak poskoczył szybko i zatarasował* 
przejście.

— Ty, ty także pozostaniesz — krzy­
knął z gwałtownością. Potrzeba tego ko­
niecznie.

— Cóż mam tu czynie?
— Powinnaś być posłuszną i będziesz 

poszłuszną mojemu rozkazowi.
  Naprzód rozkazuj — rzekła Mał­

gorzata a  potem zobaczymy.
— Czekaimt —odezwała się Lizeły a<iC 

to wszystko zbyt się pr/ewłeka.
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legalnie, rob iąc  wyśmienite interesy i 
przynosząc z sobą metale szlachetne i po 
żądane dla niemców wiadomości, donosi o 
tem „Kur. Zagłębia*.

DZIEŃ POLITYCZNY. 
Lisi Paderewskiego do Naczelnika 

Państwa

O szk o łą  handlow ą d l a  
Zagłębiali Częstochowy. Z y g z a k i .

W y w iad  „Kurjera C zęs tochow sk iego"  z delegatem  M in. Oświecenia.

P a n i e  N a c z e ln ik a !

Jak pisaliśmy we wczorajszym Kur je­
rze", do Częstochowy przybył w spra­
wie szkolnictwa zawodowego handlowe­
go  delegat Ministerstwa oświecenia pub!, 
p. Kazimierz Widawski.

Z powodu nieprzewidzianych przesz­
kód, jak ie  spotykam, czuję się zmussto’ y 
do zaniechania dalszych zabiegów, w c e ­
lu utworzenia zw artego, s ilnego rządu, 
k tó ryby  mógł w dzisiejszych warunkach 
pracować z is totnym dla kraju pożyt­
kiem. . . ,

Z jednej s trony stanowisko jeżeli me 
wrogie , to wyraźnie n iechętne  zajęte 
przez pewne ugrupow anie  sejmowe, z 
drugiei zaś wycofanie^ się w ostatniej 
chwili paru  stronnictw , na których współ 
udział l iczy łem , utw ierdza mnie w prze­
konaniu, se w obecnej chwili odpowie­
dzialność za tw orzenie  rządu nie ja  po 
winienem ponosić.

I g n a c y  P a d e r e w s k i .

P o trzeb a  szko ły  handlowej'.
Oddaw na już w  Częstochowie i Za­

głębiu Dąbrowskim dawała snę odczuwać 
potrzeba otwarcia wzorowo prowadzonej 
szkoły handlowej, któraby przygotowy­
w ała kadry pracowników handlowych dla 
tej dzielnicy kraju. Szkoły takiej nie mie­
liśmy, a dotychczasowe projekty u nas 
i w’ Zagłębiu nie zostały urzeczywistnio­
ne. Pragnąc przyjść tutaj z pomocą spo­
łeczeństwu, Sekcja szkolnictwa Zawodo­
wego. Min. oświecenia delegowała do 
Częstochowy p. Widawskiego, który też 
podjął kroki wstępne celem założenia u 
nas tego rodzaju uczelni.

jednym  z zadań szkoły takiej jest wy­
chowanie pracownika obywatela, rozu­
miejącego1 obowiązki swe względem kra­
ju ojczystego.

Wy Chowaniec szkoły pó jej ukończe­
niu, ma być całkowicie przygotowany 
do swych zadań, a  przynieść on ma ko­
rzyść instytucji, w której powierzoną zo­
stanie m u praca.

Oto są w zarysie cele szkoły, mającej 
powstać w Częstochowie.

J a k  m o ż e s z  sk a rży ć  s ię  na z im n .,  
K iedy komisja opalowa,
C o  s ta le  o b ra d u je  w sejmie,
Syipie nam ciągle  c iep le  słowa.

Jak m ożesz  sk a rży ć  się na życ ie .  
Że w n ie d o s ta tk u  dni ci płyną, 
T o  tw o ja  wina. g d y b y ś  zechcia ł ,  
M oże sz  je słodzić  sacharyną .

Jak  cl tak  c iężk o  żyć  na św iec ie ,
To otruj się kartkow ym  Chlebem,
M niej jed en  b rz u c h ,—dla drugich  Więcej 
J a  p ie rw szy  zajmę się pogrzebem ,

Zet

WK

O poparcie społeczeństwa.

Co m ówi delegat M inisterstwa.

Konferencja Paderew skiego z adiu­
tan tem  Naez. Państwa.

L i d  od o. Paderew sk iego  o t r z y m a ł  
Naczelnik Państw a o godzinie 12 w po
ludnie.

A dju tan t Naczelnika państw a ro tm is trz  
Wieniawa-Długoszswsfei przybył na tych­
m iast do  Sejmu. Do Sejmu przybył tak 
że ®. Paderew sk i.

Odbyła się w gabinecie Marszałka Sej 
m a i w jego obecności konferencja pomię 
dży p. Paderew skim  a ro tm istrzem  Wie- 
ciawą-Dlugoszewski m.

O godz. 3 popoł. Paderew ski udał się 
do Belwederu dUi złożenia OKtatecsnyeh 
oświadczeń ustnych Naczelnikowi pari-

P. Widawski w wywiadzie z nami po­
wiedział, że celem przybycia jego jest 
założenie u ;nas> średniej fachowej szkoły 
handlowej z kursem' trzy letnim.

Do szkoły przyjmowani być m ają u- 
czninwie po ukończeniu 3-ch klas gim­
nazjum łub 6 oddziałów szkoły miej­
skiej. Program szkoły obejmować będzie 
to  wszystko, co konsecznem jest dla pra­
cownika biurowego czy handlowego', a 
zwłaszcza jaknajwięcej rzeczy potrzeb­
nych w praktyce biurowej. Program szko 
ły wzorowany jest na uczelniach tego 
typu w Ameryce.

Rząd podejmując inicjatywę założenia 
szkoły , sądzi jednakże i najzupełniej słu­
sznie, że projekt ten może być urzeczy­
wistniony jedynie wówczas, gdy społe­
czeństwo pośpieszy ze swą wydatną po­
mocą.

O potrzebie tego rodzaju uczelni me 
potrzeba się chyba rozwodzić. Należy 
tylko możliwie najprędzej starać się pro­
jekt urze czywistnić. Do niesienia pomo­
cy imającej powstać w Częstochowie 
szkole handlowej powołane są w pierw­
szym rzędzie sfery , przemysł owe i han­
dlowe oraz zarządy miast i Sejmiki pow. 
częstoch. i będzińskiego, gdyż _ szkoła 
służyć ma młodzieży tych właśnie po­
wiatów. Program szkoły ma nawet być 
dostosowany do potrzeb Zagłębia i Czę­
stochowy.

Dlatego też sądzimy, że na naradzie w 
tej sprawie w  Banku Handlowym projekt 
Ministerstwa dozna 'Życzliwego poparcia.

zg ło szeń  k u p c ó w  lub instytucji po lsk ich , 
N a je r .e rg icz n ie js z e  zab ieg i  o z a g a rn ie  
c ie  w p a c h t  loterji p a ń s tw o w e j  czyn a 
r ó ż ń e  k o n so rc ja  s p e c ja l is tó w  lo te ry j ­
nych , k tó re  m iljonowy praw ie  zysk  z 
p row incji  i c d  w y g ran y ch  p ragnę łyby  
s a m e  p o c h ło n ą ć .

W itajcie I

S i

stw.%

Polscy z Murmania w Poznaniu.
W niedzielę wraasztrowhł do P o 2nn- 

Bia z  muzyką na czele bataljon wojsk 
eolskich, k tóry  do niedawna wraz z Ac- 
p-liteami walczył przeciw bolszewikom
w północnej Rosji, mianowicie na Mur- 
a a n h  .

Znamienna uchwała.
Wśród wtoścjaństwa budzi się coraz 

większe d ążen ie  do oświaty, dążenie moc 
Be i n ieprzeparte ,  jeżeli ty lko w spiera  
sje nie na chwilowym uniesieniu, lecz na 
irwmłjm i cier.iliwym o d d z i a ływaniu in­
teligencji, a zwłaszcza nauczycielstwa lu-
(JO \!v

Oto w okręgu szkolnym stopnickim 
w e  wsi L ts o w ie ,  gro . M d e s z o w e j ,  z a p a ­
d ł a  a r i a m ie a n n a  p od  tym w z g lę d e m  u- 
cbwsłs.

„Aby upamiętnić radosną  chwilę zmar 
twych w stania Ojczyzny a również p rzy ­
czyni* się do rozwoju ośw iaty  w u wsi ro 
dzbnej, mówi uchwała, postanowiliśm y 
wybudować dom szkolny w L  sowie i w 
tvm celu nabyć budynek w Suliszowie 
od Nikodema Sioty.

Na n a b y c ie  domu od Sieły przeznacza 
my l a b ą  sumę, jaka będzie polrzebna.

* Przewidziane sześć tysięcy rubli w y­
datków postanowiono ściągnąć z ziemi, na 
leżącej do wsi Lisowa, obciążając w ró ­
wnej mierze podatkiem szkolnym każdą
morgę. . . .

Ktoby się chciał uehylic od roboty 
przy ouuowie domu szzol iego, teu podle

karze w wyso&ości 80 koron.
Ilak widzimy, uchwała je s t  ja sn ą  i tre  

śeiwa, byle takich  zapadło jak  najwięcej.

Już czas dawać ogłoszenia gniazdkowe!

P rz e d  dw o m a tygodn iam i witaliśmy 
na ła m a c h  .,K urje ra  C z ę s t . “  p rz y b y w r  
jący ch  d o  m iasta  n a sz e g o  ś lą z a k ó w , 
k tó rzy  po u k o ń c z e n iu  ku rsów  p leb iscy  
tow ych w W a rsz a w ie  /.wiedzili C z ę s t o ­
c h o w ę , a  później g ró d  W aw elsk i .

Dziś, W p ią tek  m iasto  n a s z e  go śc ie  
m a rów nież  w sw ych  m urach  b ra c i  z 
obydw u Ś lą sk ó w —G ó rn e g o  i Cieszyn 
sk ie g o  o raz  m ie sz k a ń c ó w  S p isz ą  
O ra w y  .

D zis ie jszych  nvtyoh gości wita „K u- 
, jer C z ę s to c h o w s k i"  rów n ie  s e r d e c z ­
nie, p rz e s y ła ją c  j e d n o c z e ś n ie  z a  ich 
p o ś red n ic tw em  m ie sz k a ń c o m  dz ie ln  e 
p leb iscy tow ych  p o z d ro w ie n ie  bratn i 
z  pod s tó p  J a s n e j  gó ry  wraz  z w yraz  • 
mi z a c h ę ty  do  walk> o  p o lsk o ść  b lą s  
G ó r n e g o /  C ie sz y ń sk ie g o ,  S p isz ą  i 

. O raw y.
!

Pieniądz wyłożony na reklamę

w „Kurjerze Częstochowskim*
\ masto k r o tn e  orzynosi zyski

W y c ie c z k a  p rzybyć  o godz .  4 n u  
Z  dw orca  u c zes tn icy  u da ją  s ię  n a  n ■ 
c le g  do  Z a k ła d u  Para lityków . O  god  
8  ra n o  śn ia d a n ie ,  p o c z e m  u c z e s tm c  
w y c ieczk i  udają  s ię  na  J a s n ą  G ó rę .

Po wyHuchan u Mszy św. zwiedzan - 
k lasz toru .

O b ia d  w g m ach u  przy  ul. S ta sz ic a .
Po o b ie d z ie  zw iedzen ie  m iasta  

p ra w d o p o d o b n ie  H u ty  R aków .
O godz . 7 w ie c z o re m  k o la c ja  przy 

udz ia le  c z ło n k ó w  k o m ite tu  ś lą sk iego .

!B£I

A więc Komitet y.wraca się raz  jesz* 
r.s-s do Dziatwy Polskiej r serdeczną pros 
bą: sk ładajcie  na G w iazdkę dla nazzych 
braci kresowych abawki, rękawiczki, bu 

ciki, pończoszki, czapeczki, chusteczki, sza 
liki —  a cokolwiek ofiarujecie, będzie 
tam powitane ze łzami radości w o c - łc I r

dal się do kw atery  gen. Hallera, k tó rego  
zostaje adjutantero.

Pos. Moczydłowska o los 
ochroniarek.

P r z e w o d n i c z ą c y  g w i a z d k i  O s u c h o w s k i .

Zbiórka na ciepłą odzież
dla żełnierza na froncie.

k r o n i k a .
Z e b r a n i e  „W yzw olen ia** .
W niedzielę u  bin. o godz. 2  pop. w 

.iUMebu Panoram y odbędzie się zebranie 
og ó ln e  zwołane w drogim terminie człon 
k o*  kooperatywy „W yzw olen ie '1.

D ziec i  k r e s ó w  m u s z ą  o t r z y  
m a ć  p o d a r u n k i

Polska m e ma pieniędzy na zakupie­
nie miljona zabawek i różnych pożytecz­
nych drobiazgów, *— Ona w ie, że jej 
szlachetni obyw atH e młodociani ofiarują 
biednej, znęk anej dziatwie Kresów więcej 
książek, żołnierzy ołowianych, wycinanek, 
laleczek i in '.tych ślicznych rzeczy, m i 
Skarb P&ństwó m ógłby zakupić za cały 
miljard.

Z arząd  Częstochowskiego K»>łft Białe 
go Krzyża w spólnie  z zarządem  „Koła 
Polek i „Zrzeszenia  Kobiet" w czasie od 
9 go do 16 go bm. u r /ądza  zbiórkę na 
ciepłą odzież dla żołnierza walczącego na
froncie.

Nie wątpimy, iż społeczeństwo nasze 
odczuwa gorąco naglącą potrzebę zabez­
pieczenia żołnierza od mrozu i chętnie 
pospies/.y ze składaniem na ten cel ofiar 
w naturze  lub w pieniądzach. Dla u ła­
tw ienia  zbiórki i zaoszczędzenia czasu u- 
p rasza  się o naszykowauie paczek z cie­
płą bielizną lub odzieżą, po k tóre  będą 
się zgłaszać upoważnione osoby z odpo­
wiednimi legitymacjami i kwitarjuszami.

Dla w ła ś c ic i e l i  d o m ó w .
W edług  wskazówek Urzędu lekarza  

miejt-kn-go zostały wykonane modele śmie 
m ik a  i zlewów podw órzow jćh, celem uła 
tw ien ia  po. gospodarzom i zarządzający w 
w wykonaniu takowych. Modele można 
og lądać  w M a g is t r a te ,  pokój 3, w godzi 
u ach biurowy* h (ed 9 —1 1 °d 8 —6) co- 
dzjennie z wyjątkiem świąt i niedziel.

O s s b i t t e
M duiu wczorajszym żegnał częstoebo  

Wian porucznik Laskowski, adjutant gon . 
Odry, cieszący się sympatją kół towsrzy 
skich naszego m iasta. Por. Laskowski u-

W wykonaniu przekazanego min. zdro 
wis publicznego przez komisję opieki spo 
łecznej Sejmu ustawodawczego wniosku 
pos. Moczydłowskiej z CRęstocbowy i to ­
warzyszy, dążącego do poprawy bytu o- 
chroniarek pracujących na te ren ie  P a ń ­
s tw a  Pol-kiego w ochronach, żłobkach, 
schroniskach itp. o przysłanie do d ep a r­
tamentu opieki nad dziećmi i młodzieżą 
min. zdrowia publiczne?* (Al. Ujazdow­
skie, róg Al. Szucha) następujących d a ­
nych w dwóch egzem plarzach: 1. Imię i 
nazwisko oebroniarki, 2. Wiek, wyznanie, 
narodowość. 3. Jak i  dyplom szkolny po- 
siaea. 4. Jak ie  kursy zawodowe ochroniar 
Skie skończyła, 5. I le  lat p racy  ms za 
s o b ą  w zawodzie ochroniarskim. 6. Na­
zwy instytucji wychowawczych i opiekun 
czych w k tórych  pracowała. 7. Dokladay 
adres  instytucji, w której obecnie pracu­
je. 8. Stopa wynagrodzenia obecnego. P o ­
wyższe dane winny być poświadczone 
przez Zarząd instytucji, w której ochro- 
niarka pracuje obecnie.

P r a c o w n i c y  „ J e d n o ś ć 1* *i*- 
g a n i z u j ą  s ię .

N a os ta tn im  ogó lnym  zeb ran iu  p r a ­
c o w n ik ó w  „Jednośc i* ,  n a  k tó re  przyby­
ło 38 członków .

Przewodniczył p. Olczak, kierowi, : 
Pol. Zw. Zaw.

Z e b r a n i e  to z w o łan e  byio w celu po­
informowania pracowników, co uczyń 
no dotychczas w sprawie tej organizacji.

D o  o rg an izac j i  z a p isa ło  s ię  88 prac - 
w m ków . N a  w n io se k  p. G u r tm s  
p rzy ję to  u s ta w ę  o g ó ln ą  Pol. Zw . Z aw

Z a rz ą d  tw orzą :  M. O p i łk a ,  G ę b a h k  , 
J. G .  W i tm a n ,  F . W ysto lsk i ,  S t.  Rudn 
cki, Em. S o c h e c k a  i G rzy b o w sk a .

D o  kom isji rewizyjnej pow ołano  pp, 
P ia s c ik a  i P .e trzy k o w sk ą .

L t  S ło » .  Rzem.-Przeimystowego.
W  niedzielę, s ta ran iem  kółka  śpiewa­

czego przy  S tow . Rzem ,-P rzem . o d b ę d  z < 
się w ieczór śp iew u i deklam acji,  o r a z  p o ­
w tó rz o n ą  będzie  s z tu k a  lu d o w a  p. t. 
„Zrękowiiny u  Z ru z g a ły " .

OFIARY

L o t e r j a  p a ń s tw o w a .
Zamiast dotychczasowych loterji kla­

sowych jak leterja R.G.O. lub na rzecz 
inwalidów wojennych, powstaje — jak 
Wiadomo—wielka państwowa loterja.

Projekt ustawy loteryjnej ministerjum 
wniosło już dofSejmu, jednocześni-- zaś 
dyrekcja jeneraln*. pl nując pierwsze 
ciągnienie w maju roku przyszłego.

W związku z owem przyjmowaniem 
zgłoszeń od kandydatów na przyszłych 
kolektorów wypad* więc zanotować 
fakt, że w stosie kilku tysięcy zgłoszo­
nych już podań, niema prawie wcale

(ułożone w Redakcji „K urje ra14.) 

n a  K o m ita t  Sląoki
Zebrane r.a Jssnej Górze w niedziel i 

daia 30 listopad* rak 320.

Na g ło d n e  d z ie c i
I. L e rn e r  mk. 10.

l a  g w ia z d k ę  d la  ż o ł n i e r z a
W anda Masłowska ras. 20

Różne wieści-
Tujem nicze zjaw isko  na fo togratji

Jeden z dzienników »ugpdls«icb poda­
je następującą nieprawdopodobnie tajem ­
niczą historję:

Pewna mlod* pannę data się  f-itog i 
fowaó, po upływ ie tygodnia fotograf p » 
•tosit ją do drugiego sdjęcla, poaiew s;
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n o w s z e  nie udało się. Gdy po jakimś 
1 <.8sie napisała doń z prośbą o przysłanie 
ej próbnych odbitek, otrzymała odpo- 
iedź, iż i drugie zdjęcie nie dało pożą­

danego wymku. Po dwu dniach poprosił 
po dwu dniach poprosił fotograf klientkę 
do swego atelier i przybyłej wraz z ma 
tf.ą pokazał wszystkie trzy zdjęcia. Ku 
* iełkiemu zdumieniu obie kobiety ujrza­

na wszystkich fotografiach stojącą w 
1 ' ie p o z a  odfotogrufowaną dziewczynką 
i -stać jakiegoś mężczyzuy, dzierżącego 
n lecz w prawej dłoni. Mimo niezbyt wy 
raźnych rysów twarzy, panna poznała 
w postaci mężczyzny swego narzeczone- 
g ->, oficera armji indyjskiej a przerażenie 
;• j było tak szalone, że natychmiast po 
oouazczeniu atelier, pod wpływem pierw 
^/.ego wrażenia napisała do narzeczonego 
‘Ut z doniesieni, iż zrywa z oim wszel­
kie stosunki.

Życie k ra ju .
S p e k u l a c j a  k o k a in ą .
W pokojach umeblowanych przy ul 

kruczej w Warszawie funkcjonariusze 
Urzędu śledczego dokonali rewizji i w 
i nmerze. zajmowanym przes lotnika oze
- kiago, Wincentego Kożlika, znaleźli 49 
pu-zek kokainy po kilo każda, ególnej 

srtości 30OO00 mli. Stwierdzono, że 
Koźlik trudnił się sprzeiiaźą kokainy.

N ie  d o  w ia r y .
W powiecie rawskim, jak pisze „Kur 

W arsz .“. znajdują sie w zietni n a  prze 
strzeni kilkunastu morgów nie wykopane 
lemniaki, które, jak sprawdzono, nie są 

naw et nadmarznięte. Ludność miejscowa 
! i* ohce ich kopać, mimo, że kopaczka 

i robić może dziennie 35 marek. Czyż 
i ■ możliwe?

Ostrzeżenie.
W ostatnich ly g td iia rh  zdarzają się 

coraz częstsze wypadki, że niektórzy mie­
szkańcy Częstochowy starają się wszel- 
kiemi możliwemi sposobami, już to przez 
fałszywe podanie dat przy rejestracji w 
U rzędzie pośrednictwa pracy, już też 
przez składanie fałszywych i nieudpo- 
wiadających prawdzie zaświadczeń uzy 
skuć zapomogę państwową, przewidzianą 
dla bezrobotnych.

Państwowy Urząd pośrednictwa p ra ­
cy powołując się na swe pubbcłąe ®glo 
szenie plakatami i w miejscowej prasie 
z dnia 25 | IX 1919 r. L. 1894 I 19, w 
którem jest najwyraźniej tazniczoae ,kto 
ma prawo do pobierania zapomogi — 
ostrzega przed nadużyciami z. zapomogą 
dla bezrobotnych — za*nao«»iąc równo­
cześnie, że w myśl tymczasowe! ustawy 
z du. 4 listopada 1019 r. (ddennite us^aw 
Rzeczypospolitej Polskiej nr. 89) o do 
raźnej pomocy dla bezrobotnych, artykuł 
nr. 12 punkt a) karany będzie każdy s ą ­
downie, kto podał nieprawdziwe daty, w 
tym celu aby zapomogę ueyskać areso- 

od 1 do 4 tygodni, zaś w rnyśi tegz 
samego artykułu punkt b) karany będzie 
każdy sądownie kto posługuje sie U h i y -  
wemi zaświadczeniami — więzieniem od 
2-ch tygodni do 6 ciu miesięcy.

Współwinnym powyższych przestępstw 
staje się ta k że  ten kto wydaje fiłszywe 
zaświadczeu; b lub o nadużyciach i  Zipo- 
mogą wie i Urzędowi pośrednictwa p r i  
cy nie donosi

Wszystkich, k tlrzy  nieprawnie z za ­
pomogi dla b zrobotnych korzystają, wzy 
wa się ażeby najdalej do 15 grudnia 
1919 r. Jegit/mację zapomogową w U 
rzędzie pośrednictwa pracy oddali, bo 
wiem począwszy od 16 grudnia 1919 r. 
każde nadużycie z zapomoga dla bazro

botnych oddawane będzie przsz Urząd,— 
miejscowemu Urzędowi prokuratorkiemu 
do osądzenia.

Częstochowa, dn. 6 g r u d n ia  1919 r. 
W o j c j - c h  M i ł k o w s k i  

Kierownik Państwowego Urzędu Pośre­
dnictwa P racy i Opieki nad W ychodź­

cami w' Częstochow ie.

M. Z. P,
P a ń s t w o w y  K o m i t e t  P >m ocy D z ie ­

c io m  O d d z ia ł  w  C z ę s to c h o w ie ,  
K o ś c iu s z k i  n r .  ió.

Oddział w Częstochowie m% do sprze­
dania do 60 000 (szesćdziesięsin tysięcy) 
p u s z e k  p o  s k o n d e n s o w a n y m  
m le k u  więcej dijącemu od ceny za sa ­
dniczej 25 f. za puszkę i 50 (piędzięsiąt) 
b e c z e k  p o  o le ju  od ceny zasadni­
czej 80 nak. ?a beczkę.

Deklaracje w kopertach zapieczęto­
wanych z podaniem zaofiarowanej ceny 
należy składać na ręce Państwowego Kie­
rownika Oddziału w godzinach biurowyech 
do dnia 1 Stycznia 1920 r.

Zebranie „W yzwolenia"
Zarząd Kooperatywy „Wyzwolenie" 

zgpsasza swych członków u a powtórne 
aoólne zebraaie w daiu 14 h. su. t. j. w 
niedzielę o godz. 2 p.p.

Zebranie odbędzie się w sali Panora­
my obok Parku, zebranie uważane będzie 
za prawomocne sbez względu na iI jść 
członków, Jako bilet wejścia służyć bę­
dzie kwtt pełny udziałowy

ZARZĄD i
J .  B i a ł e k .

Zapisujsie się do „Sokoh“ .

D o k t ó p

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b- naczelny lekarz  Czerwonegs Krzyża
c h o r o b y  p łu c .  s e r c a  i n e r w o w e

Godziny przyjąć od godz. 5 do 7 wiecz. 
ul. Kościuszki 2 na. 2.

B o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b.lekarz kliniki Prot. Lssssn 

Choroby skórna I wtnaryczne

Przyjmują od 9 ~ n  i od 3—7 godz. wiow.
w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz.

ol. Gon. Dąbrowskiego ( S z k o l n a )  6 1 jisiH

LEKARZ DEN TY ST A

ARTUR BRONIATOWSKl
w  C z ę s to c h o w ie .

ul. Panny M arji Nr. 8 (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzienie o i  9. l  i 3

do 7 wjecz.

Doktór

PAWEŁ BRONIATOWSKI
w C z ę s to c h o w ie  

ul. P a rn y  Marji t. j. II Aleja 
Nr. 21, obok teatru Paryskiego 

C h o r o b y  s k ó r n e  dróg  m o c z o w y c h  
i w e n e r y c 2 n e .  „

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pb pot 
Panie od 12—1 po poi.

ul Panr.y M arji Nr. 19

Program od wtorku 9  grudnia r. b. 

i doi ; a  t ęp iyrh.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

p . JE R Z E G O  B U R 3 1 X A
1

P I E K Ł O
W spaniały dramat życiowy w 6-ciu aktach z prologiem. Męszeńskie życie

zbłąkanych dusz ich cierpienia i zemsta.

Napięcia obrazu dopełnia ż ^ w a  akcja i w y b o r n a  |
gra artystów. ii

■'388MBfca«ritogŁ _»z .JSE2

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń *

U Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty m echaniczne Gen. Dąbrcwkiep 3h

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siiy  oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
śi u*ii Viektrvcznvch (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
i i , i -  w WiedmJ ora* i prayrsąMw rolniczych fabryki „Odlew*
w  Krakowie Posiada stale na składzie w szelkie artykuły elektrotechniczne

pasy, oleje mineralne 

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyu.

Z a k ł a d y  E l e k t r o t e c h n i c z n e

S Z T A B I Ń S K !  i  S Y 8
C z ę s t o c h o w a  

ul. Parmy Marji ar. 42. tal. 6*

N o w o - R a d o m s k  
u!. Żelazna 5. dem własny

P ie r w s z o r z ę d n a
Chrześcijańska Pracownia G rsetów  

J Ó Z E F Y 119 1 '
nagrodzona medalem, A leja Iii nr. 54. 
Poleca wielki w ybór gotowych gorsetów  

szelk i do orostego trzym ania, 1» ustonoszy p a­
sów i t. d. P ranie, przyjm uje się ra p a ra c je i  

przerabianie. Ceny um iarkowane,

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składy zaopatrzone w materjaly.

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
D o m  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z ę s t o c h o w a  — A leja 11 20, T elefony, b iura 1 8 0 ,  składów  187

/C X X X X X l * |X IX X X » m C N
X  LEKARZ DENTYSTA X

Isiiiiii l in i i  ni
0  u l P a n n y  M a r j i  (l A le j a )
0  Przyjm uje codz od 9 - 1  i 3 -7  w.
X  Telefon 250 * 5
S £ X X X X K \  JSCI.XI X X #

g —  D o k t o r *  = = = = =  |

1 S t e f a n  P u ń s k i  § -y __g _ „ J L pnszpiTrr̂TTaaTTiTTittl̂ Mar
2  d f c g S I f l s E |‘l  celego Piątkowskiag > ulica 

h  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |  W ieluńska 42

H godziny przyjęć 8  —15 r . i  od 8 —7 ■

I  K i l iń s k ie g o  Aft S ■ __________
,mpMn « i...Mą«il ZgUbiORO

Z g in ą ł  
Z a g m ą ł

paszport Wydany na nmlę A- 
rona Glika ul Krótka 21 

paszport na imię Feltksy 
Plisak. Odnieść ko „Knrje-

W ykonuje w zakres techniki
dentystycznej wchodzące C entralna 6 m. 5.

Metry stempl
Częstochowie 1 <Częstochowie 1 Aleja nr. 12. 
łą tą ja  n r 19.

paszport, Kartę żyw nościow ą,
_ 0 ___ ,___  legitymację na scarcie  i kwit u-

____________________ działowy koop. „Wyzwolenie" wydane na i roję
n u io n a  eą do nabycia u S ta n is ła w a  K ow alskiego, oraz 85 mk ą a tó w k a
UW dllS I. W. Sztajera w Znalazca raczy zwrócić za nagrodą ui, Pahno-

Będzińie K®ł- wa nr. 2

SiawiaPftia do1 Sprzedania - T K  
fcowska 31,

' T -----

Fvd«fcl®f i W ydawca: A D A M  P A C I . O R K O W S K I .

O d b ito  w  D r u k a r n i  ta l '- jw ą ,1*


